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Partytura jest zawsze dana — wyjsciowe dane sa takie same dla wszystkich pro-
jektantéw. Rola architekta jest nadanie odpowiedniej wibracji [...] — dramatur-
gii przestrzeni.

Jacek Damiecki

Wystawa poswiecona twdrczosci Jacka Damieckiego — jednego z najciekawszych
warszawskich architektow, ktory przez cate zycie konsekwentnie i bezkompromisowo
opracowuje wiasng koncepcje przestrzeni.

Jacek Damiecki jest absolwentem Wydziatu Architektury Wnetrz Akademii
Sztuk Pieknych w Warszawie oraz Wydziatu Architektury Politechniki Warszaw-
skiej. W latach 60. w Zakladach Artystyczno-Badawczych Akademii Sztuk Piek-
nych w Warszawie wspoétpracowat z Lechem Tomaszewskim i Jerzym Soltanem. We
Francji wraz z Shadrachem Woodsem wspéttworzyt projekt restrukturyzacji centrum
Frankfurtu — wielkoskalowej struktury ogniskujacej wokoét kilku osrodkéw, ciekawy
przyklad architektury policentrycznej. Od lat 70. wykonuje cykle projektowe z zakre-
su architektury, wystawiennictwa, instalacji przestrzennych i malarstwa.

Synkretyczne, wypracowywane przez lata koncepcje Damieckiego wigza w ca-
to$¢ elementy pochodzace z réznych okreséw jego tworczosci oraz z odrebnych dys-
cyplin jak sztuka, geometria czy sport. Cechuje je ,tworcza moc” — rozmach przy
jednoczesnym wyczuciu sposob6w formowania materii. ,,Architektura to dyrygowa-
nie kosmosem, a nie rozstawianie dupereli / mebli w krajobrazie” — mawia autor.

Tworzyt koncepcje mieszkalnictwa ewoluujacego zgodnie z rozwojem struktury
rodziny (wspétautor: Viola Damiecka), prezentowane po raz pierwszy w sekcji Archi-
tektura na V Biennale Mtodych Artystow w Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Paryzu w
1967 roku. Pracowal nad projektem Scistego Centrum Warszawy w 1991 roku (wspé}-
autor: Jan Goots), w ktérym przetworzyt XIX-wieczny system zabudowy w korespon-
dencji z przedwojennym planem regulacyjnym i wiasno$ciowym. Jest takze autorem
koncepcji Miasto binarne Warszawa—£6dz z integrujagcym uktad duopolis miedzyna-
rodowym portem lotniczym posrodku.

Jego dziatania w przestrzeni miasta mialy za zadanie wptywac na kontakty miedzy-
ludzkie. W tym rozumieniu plac miejski nie istniat jako pusta przestrzen, lecz miat znacze-
nie emocjonalne i duchowe. Projekty wystawiennicze w makroskali —,,makroinstalacje”
— stanowity ujecie, w ktérym cztowiek wystepuje jako punkt. Zrealizowal dwie najwiek-
sze instalacje artystyczne w przestrzeni publicznej w Polsce: wystawe terenowa Warszawa
XXX w 1974 roku oraz Chmure w 1994 roku (obie na placu Pitsudskiego w Warszawie).

Damieckiego interesuje amplifikacja natury. Projektuje obiekty poSwiecone do-
$wiadczaniu zjawisk przestrzennych czy atmosferycznych, np. odpowiadajace na ruchli-
wos$¢ zywiotéw. Jego Basen topologiczny z 1968 roku to pierwszy przyktad zastosowa-
nia w architekturze zamknietej powierzchni jednostronnej, ktéra obejmujac przestrzen,
jednoczesnie jej nie wydziela. W roku 1999 zaprojektowat Ptywajqce schronienie dla
rozbitkéw na morzu — ruchoma wyspe kotwiczona tak, aby zawsze ustawiata sie dzio-
bem do fal, tworzac spokojniejsza zatoczke, w ktérej mozna zacumowac.

Na wystawie w Zachecie prezentowane beda zaréwno materiaty archiwalne, jak
i specjalnie zaprojektowana do wystawy w Zachecie instalacja przestrzenna — rzezba
kinetyczna, reinterpretujaca prace dyplomowa wykonang w Akademii Sztuk Pieknych
w 1961 roku.

Wystawa prac Jacka Damieckiego to kolejna — po wystawach poswieconych
Oskarowi Hansenowi (2005) i Adolfowi Szyszko-Bohuszowi (2014) — monograficz-
na prezentacja dorobku architekta w Zachecie.






Jacek Damiecki, budowa makroinstalacji Warszawa XXX, 1974,
archiwum Jacka Damieckiego, dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej
Sztuki Nowoczesnej

na sasiedniej stronie:

Jacek Damiecki, Viola Damiecka, Dom indywidualny ewoluujgcy,
V Biennale Mtodych, Paryz, 1967, archiwum Jacka Damieckiego,
dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki Nowoczesnej

Jacek Damiecki, construction of the macro-installation Warszawa XXX,
1974, Jacek Damiecki's archive, courtesy of Polish Modern Art
Foundation

opposite:

Jacek Damiecki, Viola Damiecka, Personal Evolving House,
The 5th Young Artists’ Biennale, Paris, 1967, Jacek Damiecki's
archive, courtesy of Polish Modern Art Foundation

Architektura

dla kosmosu

Architecture for the Universe

Z Jackiem Damieckim rozmawia Magda Roszkowska
Jacek Damiecki talks to Magda Roszkowska

Tworca Wydziatu Wzornictwa oraz opiekun merytoryczny pana
dyplomu na warszawskiej ASP, Lech Tomaszewski, zakonczyt
jeden ze swoich wyktadéw poswieconych topologii stowami:
»| wszystko to nie ma zastosowania w architekturze”. Po latach
wspominat pan, ze jest mu wdzieczny za to zdanie, bo w pe-
wien sposdb nadato kierunek pana praktyce twérczej. W jakim
sensie tworzenie projektéw niemajacych Sciéle okreslonego za-
stosowania jest dla architektury, skadingd bardzo praktycznej
dziedziny, istotne?

Lech Tomaszewski na prosbe Jerzego Soltana spe-
dzit pét roku w Paryzu, porzadkujac pisma Roberta
Le Ricolais, francuskiego architekta i inzyniera zgte-
biajacego problemy topologii. Po powrocie do Polski
napisat ksigzke systematyzujaca te wiedze, nieste-
ty nieopublikowang. Szczegélna uwage poswiecit
powierzchniom jednostronnym, takim jak wstega
Mobiusa czy butelka Kleina i to wladnie o nich jako
pozbawionych uzyteczno$ci formach méwit podczas
tego wyktadu. ,,I wszystko to nie ma zastosowania
w architekturze” — to zdanie do dzisiaj silnie na
mnie oddziatuje. Czy to znaczy: nie ma zastosowa-
nia, a jest piekne? Czy tez: nie ma zastosowania i dla-
tego jest piekne? W inzynierii wstega Mobiusa byla
wykorzystywana do ekonomicznego eksploatowania
pasow transmisyjnych, ale w architekturze nikt sie ta
problematyka nie zajmowat. W 1968 roku wpadtem
na koncept stworzenia projektu Basenu topologiczne-
go, czyli kryto-otwartej ptywalni z ruchoma powto-
ka, ktéra w zaleznosci od pogody moze by¢ dachem
lub dnem basenu. Gdy jest zimno, tworzy ona nad lu-
strem wody rodzaj parasola, natomiast w stoneczny
dzien znajduje sie pod powierzchnig wody jako druga
niecka. Ta sama woda znajduje sie wiec raz w prze-
strzeni wewnetrznej, a raz na kopule parasola, gdy

ten wplywa pod lustro wody. Pokazatem ten szkic
Tomaszewskiemu, a on uznal, ze jest to pierwsze za-
stosowanie topologii w architekturze. Potem méwit
mi, ze gdy schemat mojej ptywalni by} prezentowa-
ny podczas wyktadu na jednej z uczelni w Stanach,
w audytorium rozlegly sie brawa.

To zdanie z wykladu Tomaszewskiego rozbu-
dzitlo moje zainteresowanie topologia — zaczatem
o niej mys$le¢ przez pryzmat architektury. Zgtebia-
nie obszaréw, ktore na pierwszy rzut oka wydajq sie
bezuzyteczne, pozwala projektantowi dojrze¢ w ar-
chitekturze potencjaty, ktére pozostaja niewidoczne
w realizacjach podporzadkowanych funkcji.

Problematyka powierzchni jednostronnych stanowi wyzwa-
nie dla codziennej praktyki architektéw, bo kwestionuje jedno
z podstawowych wyobrazen o przestrzeni: istnienie wnetrza
i zewnetrza, dzieki czemu zmusza do szukania zupetnie innych
sposobow konceptualizowania $wiata. Czy zastanawiat si¢ pan
kiedys nad tym, jak mogtyby wyglada¢ miasta topologiczne?

Po latach doszedtem do wniosku, ze stalem sie wigz-
niem topologii, bo w gruncie rzeczy jej zasadnicze
formy, jak wstega Mobiusa, butelka Kleina czy torus
sg strukturami zamknietymi. Trudno$¢ polega na tym,
zeby my$lec¢ o nich w sposob, ktéry je otwiera, wypro-
wadza poza logike przedmiotu i uprzestrzennia. Mam
nadzieje, ze instalacja, ktérg przygotowuje na wysta-
we w Zachecie, bedzie wlasnie takim dziataniem:
wykraczajacym poza topologie, cho¢ czerpiacym
z jej dziedzictwa. Pierwotnie miata to by¢ kopia mo-
jego dyplomu zrealizowanego pod opieka Tomaszew-
skiego, czyli Powierzchniowo zmiennego przykrycia
wystawy, ale ostatecznie daleko poza ten pomyst wy-
kracza — jest holdem dla Lecha Tomaszewskiego.
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Oskar Hansen nie odwolywat sie do topologii, ale
jego koncepcja Formy Otwartej, bedacej ttem dla
zdarzen spotecznych, moze by¢ rozumiana wiadnie
jako przezwyciezenie ograniczen architektury. Przy-
ktadow realizacji, ktére nadajq przestrzeni zupeinie
nowy wyraz, jest wiecej. Kiedy$s w niedziele wiel-
kanocng z moim przyjacielem i wspo6tpracownikiem
Janem Gootsem wybralisSmy sie na osiedle na Kole
zaprojektowane przez Szymona i Helene Syrkuséw.
Mieszkancy galeriowcéw akurat wychodzili z miesz-
kan i szli ze Swieconkami w strone pobliskiego ko-
$ciota, Swiecito stofice — powstata niezwykla aura.
W architekturze szukam wtasnie takich momentow,
gdy przestrzen pozwala ujawni¢ sie formie spotecz-
nej, a ta z kolei zdolna jest do wytworzenia momen-
tu wzniostosci. Dzi$§ wielu uznaje osiedle na Kole
za substandardowe, ale jego doglebnie przemys$lana
forma pozwala ludziom oderwac sie od codzienno-
Sci i otworzy¢ na nowe doSwiadczenie przestrzeni,
gdzie Swiat na chwile staje sie przezroczysty. Mysle,
Ze tego typu przezy¢ wywolanych obcowaniem ze
specyficzna forma przez cate zycie poszukiwatl Jerzy
Sottan. Miatem szczescie spotkac tych wszystkich
niesamowicie zdolnych ludzi, ktérzy wplyneli na
moje my$lenie o architekturze.

Helena Syrkusowa byta promotorka pana drugiej pracy dyplo-
mowej na Wydziale Architektury Politechniki Warszawskiej,
w ramach ktorej przedstawit pan projekt doméw ewoluujacych
dla Ursynowa — jak méwig kuratorzy wystawy: jedyny w Pol-
sce przyktad architektury metabolicznej. Dwadziescia kilka lat
pézniej wraz z Janem Gootsem, wieloletnim wspétpracowni-
kiem, przygotowaliscie na konkurs projekt zagospodarowania
przestrzeni wokdt Patacu Kultury i Nauki, a cztery lata péZniej



Jacek Damiecki podczas pracy nad makroinstalacjg Przedtuzania,
pracownia w Skrzypkach, 1987, archiwum Jacka Damieckiego,
dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki Nowoczesnej

na sasiedniej stronie:

Jacek Damiecki, Jan Goots, Pawilon Belgijski na Expo "92 w Sevilli,
praca konkursowa, 1989, archiwum Jacka Damieckiego, dzieki
uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki Nowoczesnej

Jacek Damiecki, makroinstalacja Chmura, 1994, archiwum
Jacka Damieckiego, dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki
Nowoczesnej

Jacek Damiecki during work on the Extensions macro-installation,
studio in Skrzypki, 1987, Jacek Damiecki's archive, courtesy of Polish
Modern Art Foundation

opposite:

Jacek Damiecki, Jan Goots, Belgian Pavilion at the Expo '92 in Seville,

competition entry, 1989, Jacek Damiecki’s archive, courtesy of Polish
Modern Art Foundation

Jacek Damiecki, Cloud macro-installation, 1994, Jacek Damiecki's
archive, courtesy of Polish Modern Art Foundation

przedstawit pan pomyst stworzenia Miasta binamego Warsza-
wa—+ddz. Czy po latach wytania sie z nich jakas spéjna wizja
przestrzeni miejskiej?

W naszej wieloletniej wspo6tpracy z Janem Goot-
sem, belgijskim architektem i moim przyjacielem,
za wszelka cene prébowaliSmy omija¢ design. Bo to
pomytka — obledne skupienie na przedmiocie, jego
funkcji i walorach estetycznych. StaraliSmy sie wiec
wytwarzac¢ nie tyle przedmioty, ile sytuacje, w kté-
rych przestrzen rezonuje z cztowiekiem, dzieki cze-
mu nie czuje sie on przez nig przyttoczony i moze sie
w niej odnalez¢.

W projekcie dyplomowym zaproponowatem
bloki, w ktérych tkanka mieszkalna ewoluuje wraz
z rozrostem rodziny. Gtéwny zamyst opieral sie na
stopniowym dzieleniu przestrzeni oraz mozliwos$ci
laczenia ze soba mieszkan tak, by trzypokoleniowa
rodzina mogla w dogodnych warunkach metrazo-
wych zy¢ pod jednym dachem. Projekt byt oparty na
ogromnej dawce wiedzy, jakiej dostarczyta mi Syl-
wia Dobrowolska, ktéra prowadzita badania na temat
struktury rodziny w Zaktadzie Mieszkalnictwa w In-
stytucie Wzornictwa Przemystowego.

Dzi$, kiedy znéw planuje sie rozw6j mieszkal-
nictwa spotecznego, taka wiedza jest na wage ztota.
Gdyby teraz zglosil sie do mnie jaki$ zleceniodawca,
chciatbym do tego pomystu wrécié, bo wydaje mi sie
on wcigz aktualny. Nawet mam dla niego miejsce:
park przy Patacu Kultury i Nauki.

W projekcie Scistego centrum Warszawy przewidywaliscie
kompletng likwidacje parku wokét PKiN i powrét do przedwo-
jennego rozktadu ulic, co wiele osob uznato za propozycje zbyt
kontrowersyjna. Dlaczego ten symboliczny powrét wydat sie
panu istotny?

Doskonale pamietam, ze przed wojng istniata tam
gesta siatka ulic, ktérymi chodzitem do mieszkania
dziadkéw, dlatego likwidowanie parku to nie jest
dla mnie temat tabu. W projekcie centrum chodzito
tez o to, by PKiN przestal w tak jednoznaczny spo-
s6b dominowaé nad wszystkim dookota. Podsta-
wowym elementem konstrukcyjnym projektu byla
przestrzenna parcela, tak zwany modul pusto-pel-
ny, czyli rudymentarna forma stanowigca projekcje
w przestrzen czarnego kwadratu Malewicza. Moim
zdaniem istnieja w $wiecie pewne kanoniczne for-
my, ktére charakteryzuje niebywata spéjnosé, sita
wyrazu i logika — jak wilasnie modut pusto-peiny,
czyli sze$cian z dziurg w srodku. Stal sie on podsta-
wowym budulcem tkanki tego fragmentu miasta, za-
réwno w planie wertykalnym, jak i horyzontalnym.
Powrdt do dawnej siatki ulic nie jest po prostu ge-
stem architektonicznym, ale i dramatycznym, ktéry
w przestrzeni uzytkowej uruchamia prace pamieci.
Nasz projekt nie tyle byt zbyt kontrowersyjny, ile
wiasciwie nie zostal zauwazony. W moim przekona-
niu w konkursach uczestniczy sie nie po to, zeby wy-
gra¢, ale by wnie$¢ w obszar namystu nad architek-
turg nowe jakosci. Innym przykladem wyznawanej
przez nas filozofii by} projekt uniwersytetu w Kala-
brii, ktéry wznosit sie ponad miastem w formie ktad-
ki i biegt od gér do morza, a poszczegdlne wydziaty
rozlokowane byly w zaleznosci od otaczajacego dane

miejsce Srodowiska: nauki spoteczne i humanistycz-
ne znajdowaly sie w centrum miasta, geologia u pod-
néza gor, a rolnictwo czy nauki przyrodnicze bylty
na jego obrzezach, niedaleko morza. Kiedy pojawi
sie taka spéjna idea, po prostu nie mozna odpuscic¢
i ogladac¢ sie na koszty realizacji czy cokolwiek in-
nego.

Mozna wywnioskowac z tego, ze cata panska praktyka twor-
cza polegata na przeciwstawianiu sie architekturze przedmiotu
i poszukiwaniu jakiej$ zintegrowanej z przestrzenig koncepdji
form. W jednym z manifestéw napisat pan nawet, ze przedmiot
zabija czytelno$¢ przestrzeni. Na czym w takim razie ma ona
polegac?

Szukam momentu, kiedy przedmiot rozpuszcza sie
w przestrzeni i z nig scala. Celem wysitku twoércze-
go powinna by¢ walka z fetyszyzmem przedmioto-
wym, czyli z chorobliwym przywiazaniem do pew-
nych obiektéw, na przyklad aut, kobiecej mody czy
produktéw przemystu aptecznego. Im w obiekcie jest
wiecej prestizu, tym bardziej jego dojmujaca obec-
nosc¢ zabija wszystko dookota.

Ten problem pojawia sie niemal na kazdym
poziomie analizy zjawisk. Na przyktad: jak aktywi-
zowaé potencjat malo zamoznego kraju? Wcale nie
poprzez permanentne dowarto$ciowanie centréw, ale
poprzez scalanie uktadéw, w ktérych poszczegdlne
miasta przestana funkcjonowac jako osobne byty,
a zaczng by¢ rozpatrywane w relacji do siebie, tak
by wzajemnie mogty sie dopelnia¢. Na tej przestance
opierat sie projekt miasta binarnego. Jego gtéwnym
elementem by} miedzynarodowy port lotniczy usytu-
owany pomiedzy Warszawa a tLodzia, ktéry odgry-
wal role integrujaca, ulatwial kontakt ze Swiatem
i skracat dystans pomiedzy tymi aglomeracjami.

W jednej z rozméw z Matgorzatq Kuciewicz powiedziat pan, ze
w»architektura to dyrygowanie kosmosem, a nie rozstawianie pu-
detek w terenie”.

Kosmos to nie jest co$ bardzo od nas oddalonego,
bo gdy tu teraz siedzimy, jego fragment opiera sie
o0 nasze dlonie. Swiadomo$¢, ze w pracy projektowej
przystepujemy do konfrontacji z kosmosem i wcigga-
my go w orbite naszego dziatania, zmienia perspek-
tywe i pozwala zerwac zastone konwencji, blichtru,
demagogii i fetyszyzacji towaréw we wspoétczesnym
kapitalizmie. Stawka w tej grze jest wytworzenie
zlozonej i niejednoznacznej sytuacji, ktéra bedzie
w stanie uaktywni¢ potencjat percepcyjny i umysto-
wy cztowieka, zachecaé do wej$cia w dialog zamiast
zatrzymania sie na prostym stwierdzeniu: podoba mi
sie lub nie.

Przez wiele lat projektowat pan wystawy miedzy innymi pol-
skich produktéw na krajowe i migdzynarodowe targi. Czy prze-
strzen wystaw stuzyta panu jako prototyp albo pole ekspery-
mentéw dla rozwigzan wykorzystywanych pézniej w projektach
czy instalacjach przewidzianych dla przestrzeni miejskie;j?

Niewazne, czy projektuje wystawe ceramiki na targi,
czy makroinstalacje w mie$cie — taka jak Warszawa
XXX w 1974 roku na (obecnym) placu Pitsudskiego,
za kazdym razem musze nawigzac¢ dialog z kosmo-
sem, wyrwa¢ widzéw z codzienno$ci, wstrzasnac



ich Swiatem poprzez wzbudzanie odpowiednich
wzruszen. Skala przestaje mie¢ znaczenie, liczy sie
indywidualne podejscie do kazdego przypadku. Dla
kazdej sytuacji problemowej istnieje napisana przez
kontekst partytura, musimy tylko uzyska¢ odpowied-
ni wibrujacy ton. Le Corbusier méwit o pracy archi-
tekta, ze jest to ,bycie w stanie sadzenia” i zgadzam
sie z nim: praca twércza wymaga jakiego$ skrajnego
wysitku, pochylenia sie, wczucia i zauwazenia odpo-
wiedniego momentu.

W jakim stopniu ten kosmiczny sposéb rozumienia przestrze-
ni jest konsekwencjg pana do$wiadczef jako szybownika czy
zeglarza?

Dzieki nim nauczylem sie czerpac przyjemnos¢ z sa-
motnego obcowania z przyroda. W ogéle mysle, ze
najlepszym typem cztowieka jest osobnik odziany
tylko w kapieléwki, to znaczy bezbronny w konfron-
tacji z naturg. W sytuacjach ekstremalnych na wodzie
i w powietrzu czltowiek doswiadcza czegos, czego
wiasciwie nie da sie opisa¢ stowami, mozna prébo-
wac jakos to uja¢ poprzez prace z forma. Na przyktad
moja makroinstalacja Chmura, czyli ogromna czarna
ptachta unoszaca sie nad placem Pitsudskiego, byta
dalekim echem do$wiadczenia burzy w powietrzu.

Swoja pracownie w Skrzypkach wybudowat pan wtasnorecznie.
Czy w konfrontacji z materig, a nie tylko jej wizja, udato sie panu
uciec od przedmiotowosci?

W zalozeniu moja pracownia skladata sie z czesci
zabudowanych, ktére plynnie przechodza w roz-
legte i otwarte na otaczajaca rzeczywisto$¢ prze-
strzenie puste. Chodzilo mi o to, zeby miejsce pracy
i mieszkania zintegrowaé z ptynaca w poblizu rzeka,
a z drugiej strony z taka, one jak gdyby przechodza
przez dom. Gdy jednak w koncu tam zamieszkalem,
okazalo sie, ze ta surowa forma zupelnie przepro-
jektowata moj stosunek do zycia. Mieszczanski dom
petni funkcje bezpiecznej przystani, oddzielajacej
domownikéw od niebezpieczenstw Swiata zewnetrz-
nego, w mojej pracowni podczas burzy bytem catko-
wicie wystawiony na walace dookota pioruny i na-
prawde sie balem. Rezonans z naturg oczyszcza. eee




Jacek Damiecki, makroinstalacja Chmura, 1994, archiwum
Jacka Damieckiego, dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki
Nowoczesnej

na sasiedniej stronie:

Jacek Damiecki, Ptywajgce schronienie, 1999, archiwum
Jacka Damieckiego, dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej Sztuki
Nowoczesnej



but his idea of Open Form as the background of social
occurrences, can be understood exactly as overcoming
architecture’s limitations. There are more examples of
projects that give space a completely new dimension.
Once on an Easter Sunday, I went with my friend and
collaborator Jan Goots to the housing development in
Koto, designed by Szymon and Helena Syrkus. The
inhabitants of the gallery-access blocks of flats were
going to the church — there was a unique atmosphere.
This what I’'m looking for in architecture: such mo-
ments when the space enables manifestation of the so-
cial form, which in turn is able to create a moment of
sublimity. Today many people believe the estate in Koto
is below standard, but its deliberate form enables people
to take a break and open to new experiences, where the
world becomes transparent for a moment. I think Jerzy
Sottan was always looking for such experiences trig-
gered by contact with a specific form. I was lucky to
meet all those incredibly gifted people, who influenced
my way of thinking about architecture.

Helena Syrkus was the promotor of your second diploma at
the Architecture Department of the Warsaw School of Tech-
nology — a project of evolving houses for the Ursynéw es-
tate, according to the curators of your exhibition: the only
Polish example of metabolic architecture. Twenty years later,
together with Jan Goots, your long collaborator, you created
a project for arranging the space around the Palace of Culture

and Science in Warsaw and four years later you came up with
the idea of creating a Binary City Warsaw—£ddZ. Is there some
coherent vision of city space behind those projects?

In our long collaboration with Jan Goots, Belgian ar-
chitect and my friend, we were always trying to avoid
design. Because it is a mistake to focus insanely on the
object, its function and visual values. We were trying
to produce not so much objects but situations where the
space resonates with people, thanks to which they don’t
feel overwhelmed and can relate to it.

In my diploma I proposed blocks of flats were
the tissue of the living space evolves along with the
growth of the family. The main concept was to divide
the space gradually and to be able to combine several
flats so that three generations could live together in
convenient conditions. The project was based on the
data I gained from Sylwia Dobrowolska, who conduct-
ed research on family structure, at the Housing De-
partment of the Institute of Industrial Design. Today
when planning social housing is again an issue, such
knowledge is very valuable. If someone approached
me today, I would be very happy to continue with this
idea, as I think it is still quite up-to-date. I even see
a location for it: the park surrounding the Palace of
Culture and Science.

In a project for the strict centre of Warsaw, you envisaged
complete deconstruction of the park surrounding the Pal-

ace of Culture and Science and reestablishing the pre-war
street plan, which many people saw as a very controversial
project. Why did you believe this symbolic come-back was
important?
I remember very well a dense grid of streets before the
war — I used to pass by on my way to my grandparents’
flat — therefore the removal of the park is no taboo for
me. In the project we also wanted to reduce the domi-
nating position of the Palace of Culture and Science.
The main construction element was a spatial module,
the so called empty-full module, a rudimentary form
being a spatial projection of Malevich’s black square.
I believe that there are some canonical forms, charac-
terised by great coherency, expression and logic, such
as the empty-full module — a cube with a hole inside.
In our project, it became the major building block of the
tissue of this fragment of the city, both in the vertical
and horizontal plan. Returning to the former street plan
is not only an architectural gesture, but a dramatic one,
which animated memory in the functional space.

Our project wasn’t that much controversial,
I would rather say it went completely unnoticed. In my
opinion, you don’t take part in competitions to win, but
to bring new quality into architectural discourse.

Another example of our thinking about architec-
ture was the project of the University in Calabria, which
was placed above the city in the form of a platform and
ran from the mountains to the sea, and the departments
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where located in relation to the environment: social
studies and humanities were in the city centre, geology
at the bottom of the mountains, agricultural or natural
studies on the outskirts, close to the sea. When such
a coherent idea emerges, you simply cannot give up and
get limited by costs or anything else.

So one could say that in your practice you focused on oppos-
ing the object in architecture and looking for some idea of
forms integrated with the space. In one of your manifestos
you event wrote that the object kills the comprehensibility of
the space. What do you mean?
I am looking for a moment when the object dissolves in
the space and they become one. The aim of my creative
effort is to fight fetishism of objects, insane attachment
to some kind of objects, such as cars, fashion, products of
pharmaceutical industry. The more prestigious the object
the more its dominating presence kills all that’s around.
This problem emerges at every level, if you start
analysing phenomena. For example, how to activate
the potential of a poor country? Obviously, not through
permanent investment in the centres, but through inte-
grating systems, where individual cities will no longer
function as separate entities, but will be considered in
relation to each other, so they can complete each other.
The project of the binary city was based on this assump-
tion. It’s main concept was to create an international
airport half way between Warsaw and £6dz, which
would play an integrating role, enable contact with the
whole world and shorten the distance between the two
agglomerations.

In a conversation with Matgorzata Kuciewicz you said that ‘ar-
chitecture is about conducting the universe, not placing boxes
in a field'.

The universe isn’t something very distant; as we are sit-
ting here, part of it touches our hands. The awareness
that in your work you are actually confronted with the
universe and you place it in the orbit of your actions,
changes the perspective and allows you to get rid of the
curtain of convention, bling, demagogy, and fetishisa-
tion of goods in contemporary capitalism. The stake in
this game is creating a complex and ambiguous situa-
tion, which would activate the perceptive and mental
potential of human beings, and encourage them to en-
gage in dialogue rather than stop at the simple state-
ment: I like it, or I dislike it.

For many years you've been designing exhibitions, among
others of Polish products for national and international fairs.
Did you treat the space of the exhibitions as a prototype or
a testing ground for solutions which you later used in projects
or installations for the city space?

It makes no difference if I design an exhibition of ce-

ramics for a fair or a macro-installation in the city,
such as Warszawa XXX in 1974 at the (now) Pilsudski
square — every time I need to engage in this dialogue
with the universe, pull the viewers out of their everyday
life, shake their world by stirring certain emotions. The
scale doesn’t matter, the individual approach to each
case is important. For each problem there is a score
written by the context, one only needs to find the right
vibration. Le Corbusier said that the work of the archi-
tect is to be in ‘the state of judging’ and I agree: creative
work requires extreme effort, leaning over something,
feeling it and noticing the right moment.

To what extent this universal way of understanding the space
is a consequence of your experiences as sailor or glider pilot?
Thanks to those experiences I learnt to enjoy loneli-
ness in nature. I believe the best kind of human being
is someone dressed only in a swimming suit — vulner-
able in the confrontation with nature. In extreme situa-
tions on water and in the air one experiences something
that is hard to describe with words, one can express it
somehow through working with form. For example, my
macro-installation, Cloud, a huge black sheet above
Pitsudski Square, was a distant echo of experiencing
a storm while in the air.

You build your own studio in Skrzypki, did you manage to
escape objectification when confronted with matter, not just
envisioning it?

The idea was to create a studio with built-up parts
smoothly transforming into spacious empty spaces open
to the surroundings. I wanted to integrate the working
and living spaces with the nearby river and meadow
which somehow pass through the house. When I fi-
nally began to live there I found out that this austere
form completely changed my attitude to life in gener-
al. A bourgeois house is a sort of safe harbour, which
protects the inhabitants from the dangers of the outside
world, whereas in my studio during a thunderstorm I was
really exposed to the lightning around me, and I was re-
ally afraid. Resonating with nature is detoxicating. eee

Jacek Damiecki, Catun, 2010, Centrum Rzezby Polskiej w Ororisku,
archiwum Jacka Damieckiego, dzieki uprzejmosci Fundacji Polskiej
Sztuki Nowoczesnej

Jacek Damiecki, Shroud, 2010, Centre of Polish Sculpture in Ororsko,
Jacek Damiecki’s archive, courtesy of Polish Modern Art Foundation



Jacek Damiecki. O artyscie

Urodzit sie w 1935 roku w Warszawie. Mieszka i pracuje w Warszawie. Architekt, wykta-
dowca akademicki. Syn Hanny, z domu Holtorp, (studia humanistyczne na Uniwersytecie
w Nancy) i Bohdana Damieckiego (inz. architekt i urbanista; wspétautor Domu Zeglarza
i Portu Jachtowego w Gdyni; wspéttworca Biura Odbudowy Stolicy i Biura Urbanistycz-
nego Warszawy, kierownik Pracowni Urbanistycznej Mokotowa, ekspert UNESCO).

Autor dwoch najwiekszych instalacji artystycznych w przestrzeni publicznej
w Polsce, obie zrealizowane na obecnym placu Pilsudzkiego w Warszawie: wystawy
terenowej Warszawa XXX w 1974 roku (wéwczas na placu Zwyciestwa), oraz makro-
instalacji Chmura w 1994 roku, dedykowanej uczestnikom Powstania Warszawskiego,
zaprezentowanej w ramach Festiwalu Warszawska Jesien.

Ukonczyt studia z wyréznieniem na Wydziale Architektury Wnetrz Akademii
Sztuk Pieknych w Warszawie, pod opieka prof. Kazimierza Nity i prof. Lecha Toma-
szewskiego (1961) oraz na Wydziale Architektury Politechniki Warszawskiej pod kierun-
kiem prof. Heleny Syrkusowej (1969).

Nauczyciel akademicki w Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie (1970-1981),
Akademii Techniczno-Rolniczej w Olsztynie (1996-1998), Szkole Gl6wnej Gospo-
darstwa Wiejskiego w Warszawie (1998-2005).

Odby! staze zawodowe i praktyki w pracowniach prof. Jerzego Soltana i prof. Le-
cha Tomaszewskiego w Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie (1958-1961), w pra-
cowniach architektonicznych Candilis—Josic—-Woods w Paryzu (1961-1962), Asti—
Favre w Mediolanie (1963) i Millhouse Institute w Allepo (1986).

Jego projekty architektoniczne charakteryzuje wysoki poziom artystyczny, bez-
kompromisowe wizjonerstwo i nowatorskie rozwigzania.

Od lat 60. tworzy cykle projektowe z zakresu architektury, wystawiennictwa, insta-
lacji przestrzennych i malarstwa. Jego prace byly pokazywane w Polsce, Francji, Japo-
nii, Belgii, W}oszech, Austrii, Wegrzech, Serbii i Chorwacji.

Wybrane projekty:

V Biennale Mlodych Artystéw, Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Paryz,1967
Scenografia i plakat do sztuki Stanistawa Tyma Kochany Panie Ionesco, Studencki
Teatr Satyrykéw STS, Warszawa, 1968

Pawilon Centrali Uniwersal na Miedzynarodowych Targach w Poznaniu, 1970
(wspotautor: Viola Damiecka)

Pawilon Polski na Miedzynarodowych Targach w Plowdiw w Bulgarii, 1971
(wspotautor: Viola Damiecka)

Happening tygodnika ,,Szpilki” w 500-lecie narodzin Mikotaja Kopernika, 1973
(wspétautor: Stanistaw Tym)

Wystawa terenowa Warszawa XXX, makroinstalacja, Warszawa, 1974

Universita degli Studi della Calabria w Cosenzy, Wiochy, praca konkursowa, 1975
(wspotautor: Jan Goots)

Przedtuzenia przestrzeni, pracownia artysty w Skrzypkach, Warszawa, 1987

Szara godzina, instalacja w przestrzeni publicznej, Munsterbiltzen, Belgia, 1988
(wspdtautor: Jan Goots)

Pawilon Belgijski na Wystawe Swiatowa Expo’92 w Sewilii, Hiszpania, praca
konkursowa, 1992 (wspétautor: Jan Goots)

6 Miedzynarodowy Konkurs Designu w Osace, Japonia, praca konkursowa, 1992
Chmura, makroinstalacja po$wiecona uczestnikom Powstania Warszawskiego,

w ramach Festiwalu Warszawska Jesien, Warszawa, 1994

8 Miedzynarodowy Konkurs Designu w Osace, Japonia, praca konkursowa, 1996
(1 nagroda)

Sciste centrum Warszawy, Konkurs SARP, praca konkursowa, 1996

(wspotautor: Jan Goots)

Sciste centrum Warszawy, XIX Triennale di Milano, Mediolan, 1998

(wsp6tautor: Jan Goots)

Pamieci Zydéw pomordowanych w Polsce, instalacja w przestrzeni publicznej,
Jedwabne, 2001

Lifting the Curtain. Central European Architectural Networks, w ramach 14
Miedzynarodowej Wystawy Architektury — La Biennale di Venezia, Oficina della
Zattere, Wenecja, 2014; OGFA — Austriackie Stowarzyszenie Architektury, Wieden
2015; MSU — Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Zagrzeb, 2015; MIJ — Muzeum Historii
Jugostawii, Belgrad, 2015; IM — Muzeum Sztuki Uzytkowej, Budapeszt, 2015.



listopad, grudzien 2016, styczen 2017

Kalendarz wydarzen

Jacek Damiecki. Makroformy

WARSZTATY

7 listopada (poniedziatek), godz. 19 O

Wernisaz

8 listopada (wtorek), godz. 16 O

Spotkanie z Janem Gootsem, architektem, ktéry od

lat 70. wspétpracuje z Jackiem Damigckim.

- spotkanie prowadzone w jezyku francuskim, ttumaczone
na jezyk polski

- sala warsztatowa

- wstep wolny

Jan Goots (ur. 1944, Dessel, Belgia) — architekt i
urbanista. Studiowat na uczelniach w Belgii i Argentynie
oraz w Polsce na Wydziale Rzezby Akademii Sztuk
Pieknych w Warszawie w pracowni Oskara Hansena

(w latach 1968—-1971). Nawigzat wtedy trwajacg do
dzisiaj wspétprace z prof. Jackiem Damieckim. Wspélinie
brali udziat w wielu konkursach architektonicznych, m.in.
na projekty: budynku uniwersytetu w Cosenzy (Kalabria,
Wtochy), gmachu parlamentu w Damaszku, biurowcéw
w Malines w Belgii i w Warszawie oraz Pawilonu
Belgijskiego na Expo '92 w Sewilli, a takze w konkursach
urbanistycznych, m.in. na zagospodarowanie centrum
Warszawy, rozbudowe dzielnicy Nord w Brukseli,
przebudowe placu Teatralnego oraz placu Trzech

Krzyzy w Warszawie. Jan Goots byt uczestnikiem
konkurséw m.in. na projekty WTC — pomnik pamieci

w Nowym Jorku, Muzeum Powstania Warszawskiego

w Warszawie, pomnik upamietniajacy ofiary zbrodni
katynskiej na cmentarzu w Katyniu, pomnik na cmentarzu
w Smolenisku. Jest takze autorem wielu projektéw
wystawienniczych oraz krajobrazowych.

13 listopada (niedziela), godz. 12.15 @
Oprowadzanie kuratorskie Matgorzaty Kuciewicz
i Sarmena Beglariana

30 listopada (Sroda), godz. 18 O
Wyktad dr Jolanty Goli Kilka refleksji o topologicznej
pasji Lecha Tomaszewskiego

8 grudnia (czwartek), godz. 18 O
Wyktad Kaji Schelker z Institut fiir Leichtbau Entwerfen
und Konstruieren (ILEK), Universitat Stuttgart

10 grudnia (sobota), godz. 156 O
Warsztaty Zmienne lustro wody z prof. Jackiem
Damieckim na basenie w Patacu Mtodziezy

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl

14 grudnia (Sroda), godz. 17.30

Warsztaty dla dorostych z Wiestawem Stowikiem
- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl

7 stycznia (sobota), godz. 120 O
Wycieczka do pracowni prof. Jacka Damieckiego

w Skrzypkach

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl

Przez caty czas trwania wystaw prowadzimy warsztaty,
ktérych celem jest zapoznanie z wystawa, zachecenie
do zadawania pytan i zmotywowanie do twérczego
dziatania i myslenia.

Warsztaty dla szkét i przedszkoli @

- zajecia odbywajq sie od wtorku do pigtku od godz. 12

- koszt: 150 z+ od grupy do 25 o0séb (przedszkole i szkota
podstawowa), do 30 os6b (gimnazjum i liceum)

- (zas trwania: ok. 90 min

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

Warsztaty rodzinne @

Warsztaty na wystawach przeznaczone dla rodzin

z dzie¢mi w wieku 4-10 lat. Po obejrzeniu wystawy

dzieci i rodzice razem wykonuja prace plastyczng,

ktérg mozna wzig¢ do domu. Zajecia odbywajq sie

w kazda niedziele w dwéch grupach wiekowych.

godz. 12.30 (dzieci w wieku 4-6 lat)

godz. 15 (dzieci w wieku 7-10)

- koszt: 18 zt (bilet rodzinny)

= zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

Warsztaty rodzinne z cyklu
Co robi artysta? @

Warsztaty skierowane do rodzin z dzie¢mi

z zaburzeniami ze spektrum autyzmu. W matych

grupach zwiedzamy aktualne wystawy, poznajemy

dzieta sztuki wspétczesnej i sami tworzymy swoje

prace. Warsztaty prowadzone sg przez edukatoréw

przeszkolonych przez terapeutéw Fundacji SYNAPSIS

i Swiadomych potrzeb oséb z autyzmem. Odbywaja

sie raz w miesigcu, w soboty, w dwéch grupach

wiekowych.

- koszt: 18 zt (bilet rodzinny)

= zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub a.zdzieborska@zacheta.art.pl

OPROWADZANIA

Oprowadzanie w jezyku polskim,

angielskim, niemieckim lub francuskim @

= koszt: 150 zt; grupa: maksymalnie 30 0sdb

- zapisy: formularz zgtoszeniowy na stronie zacheta.art.pl
lub informacja@zacheta.art.pl

Pigtek o pigtej @

Specjalne pigtkowe tematyczne oprowadzanie po
aktualnych wystawach. Poruszamy rézne tematy, rézne
problemy. Co tydzien edukatorzy proponujq inng Sciezke
zwiedzania i inne zagadnienia.

- pigtki, godz. 17

- zhiorka w holu gtéwnym

Niedzielne oprowadzania @

W niedziele zapraszamy na oprowadzanie po aktualnych
wystawach. Przewodnicy wskazg najwazniejsze watki,
przytoczq szerszy kontekst prezentowanych dziet oraz
odpowiedzg na wasze pytania. Dodatkowo, w pierwsza
niedziele po otwarciu kazdej wystawy, zapraszamy na
oprowadzanie kuratorskie.

- niedziele, godz. 12.15

- zhiérka w holu gtéwnym
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% zacheta.art.pl

QO wstep wolny | free entrance

(@ wstep w cenie biletu | admission included in entrance fee
@ wstep ptatny | entrance fee

€D obowigzuja zapisy | registration required

,’?: petla indukcyjna | induction loop

@\ dostepne dla niestyszacych | accesssible for the deaf
and hearing impaired

AD)) audiodeskrypcja | audio description

Jacek Damiecki. Macro-forms

WORKSHOPS

7 November (Monday), 7 p.m. O
Opening of the exhibition

8 November (Tuesday), 4 p.m. O

Meeting with Jan Goots

13 November (Sunday), 12.15 p.m. ®
Curatorial guided tour by Matgorzata Kuciewicz
and Sarmen Beglarian

30 November (Wednesday), 6 p.m.O
Lecture by Dr. Jolanta Gola Some reflections on the
topological passion of Lech Tomaszewski

8 December (Thursday), 6 p.m. O
Lecture by Kaji Schelker from Institut fiir Leichtbau
Entwerfen und Konstruieren (ILEK), Universitdt Stuttgart

10 December (Saturday), 3 p.m. O
Workshops The Changing Water Table

with Prof. Jacek Damiecki at the swimming pool

at the Palace of Youth

- registration: registration form on the site zacheta.art.pl

14 December(Wednesday), 17.30
Workshops for adults with Wiestaw Stowik
- registration: registration form on the site zacheta.art.pl

7 January(Saturday), 12 O
Field trip to prof. Jacek Damiecki’s studio in Skrzypki
- registration: registration form on the site zacheta.art.pl

During the whole period of the duration of exhibitions we
run workshops whose goal is to get to know exhibitions
better, to encourage the asking of questions and to
motivate creative thinking.

Workshops for schools

and kindergartens @

- sessions take place on Tuesdays and Fridays from 12

= cost: 150 z4 for groups of up to 25 (for kindergartens and
elementary schools), and up to 30 (for middle and upper
schools)

= duration; about 90 min.

- registration: registration form on the site zacheta.art.pl
or informacja@zacheta.art.pl

Family workshops @

In-exhibition workshop for families with children

aged 4-10. Upon viewing an exhibition, parents and

children make artworks which they can take home with

them. Workshop takes place every Sunday and the

participants are divided into two age groups.

12.30 p.m. (children 3-6)

3 p.m. (children 7-10)

= registration: registration form on the site zacheta.art.pl
or informacja@zacheta.art.pl

- cost: 18 z+ (family ticket)

Family workshops from the series
What Does an Artist Do? @

Workshops designed for families with children with au-
tism related conditions. In small groups, we visit current
exhibitions and get to know works of contemporary art
and create works ourselves. Workshops are led by educa-
tors trained by therapists from the SYNAPSIS Foundation
and aware of the needs of people with autism. They take
place once a month, on a Saturday, in two age groups.
- registration: registration form on the site zacheta.art.pl

or a.zdzieborska@zacheta.art.pl
- cost: 18 z+ (family ticket)

GUIDED TOURS

Guided tours in Polish, English, German

or French @

= cost: 150 zt; group: maximum of 30 people

= registration: registration form on the site zacheta.art.pl
or informacja@zacheta.art.pl

At Five on Friday ®

Special Friday guided tours around current exhibitions
We raise various themes and issues. Each week, guides
will propose a different route through the exhibition
and different issues to consider.

- Fridays, 5 p.m.

- meeting in the main hall

Sunday guided tours @

Guided tours of current exhibitions are available on
Sundays. Our guides will highlight the main themes,
sketch a broader context of the presented works
and answer your questions.

= Sunday, 12.15 p.m.

- meeting in the main hall







